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2 2

Autor Wydawnictwo / zakład fotograficzny
EH „S o n d a ” , Je d n o d n ió w ka  Fabryk i

Miejsce wydania Rok wydania / Data powstania

B ie lsko  -  B ia ła 1976

Sygnatura Rodzaj zasobu (np. zdjęcie, czasopism o itp.)

cza so p ism o

Wymiary (wys x szer) Stan zachowania
6,9  x 10,1 cm 19 ,5  x 10,1 —

Hasła przedmiotowe (okres historyczny, postacie, miejsce) 
XX wiek, Ustroń, Polska Rzeczpospolita Ludowa

Hasła tematyczne (np. miasto, przemysł, kuźnia, letnicy itp.)
Kuźnia Ustroń, przemysł

Prawa autorskie
—

Liczba plików publikacji

Skan okładki

K u źn ia  w  U stro n iu  ju ż  c z te ry  la* 
ta  te m u  p rze k ro c zy ła  dw a  stu lec ia  
is tn ien ia . S io strzan y  je j  zak ład  w  
Skoczow ie p o w sta ł le d w ie  8 la t  te ­
m u , w  1968 ro k u . O czyw iste , że te n  
m łody  z a k ła d  m a now ocześn iejsze  
w yposażen ie  i technologie, czym  
dość znaczn ie  różn i s ię  od u s tro ń -  
skiego . N a p rz y k ła d  m ocno ro zw i­
n ię ta  je s t  techno log ia  kuc ia  n a  p ra ­
sach  w  Skoczow ie. N ow ego ty p u  
m ło ty  i in d u k c y jn y  n a g rz ew  d la  
g ru p y  p ra s  poz w a la ją  osiągać  w yż­
szą  w ydajność . O bróbka  c iep lna  n a  
now oczesnych a g re g a ta c h  p rze lo to ­
w y ch  p rzeb ieg a  w  procesie  pó ła u ­
tom a ty c zn y m  — cały  c y k l ob róbk i 
odbyw a  się  w  je d n y m  ag regac ie . 
J e s t  ich  w  Skoczow ie siedem , a

k a żd y  „p rzepuszcza”  1000 k g  odko* 
w e k  w  c iągu  1 godziny . W  s ta ry m  
sy s te m ie  k u ź n i u s tro ń sk ie j je s t  to  
p roces u c iąż liw y , w y m a g a ją c y  w ie ­
le  r ęc zn e j p rac y . A le  ju ż  różn ico  
w  obróbce  w y k a ń c z a ją c e j są  m in i­
m a ln e .

O bydw a  z a k ła d y  kuźn icze  p ra c u ­
ją  p rzede  w szy s tk im  d la  p rz e m y s łu  
m o to ry z ac y jn eg o , p rzy  czym  pod­
s ta w o w y  a so rty m e n t o d k u w ek  
p rze zn a cz a ją  d la  F ia ta  126p i 125p. 
O koło  90 proc. p ro d u k c ji Z a k ła d u  
n r  4 s ta n o w ią  o d k u w k i d la  m o to ­
ry z a c ji , pozosta łych  10 proc. to  za ­
n ik a ją c a  p ro d u k c ja  d la  p o trz e b

(C IĄG  D A L S Z Y  N A  ST R . 2)

Charakterystyka skanowanego obiektu
Artykuł poświęcony funkcjonowaniu zakładów kuźniczych w
Ustroniu i Skoczowie oraz problemom, jakie je trapią
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Noi niw r a
K uźnia  w U stroniu  ju ż  cztery  la­

ta  tem u przekroczyła dw a stu lecia  
istn ienia. S iostrzany je j  zakład w  
Skoczowie pow stał ledw ie  8 la t te ­
m u, w  1968 roku . Oczyw iste, że ten  
m łody zakład  m a nowocześniejsze 
wyposażenie i technologie, czym  
dość znacznie różni się od u stroń - 
skiego. Na przyk ład  mocno rozw i­
n ięta  jes t technologia kucia n a  p ra ­
sach w  Skoczowie. Nowego typu  
m łoty i ind u k cy jn y  nagrzew  dla 
g rupy  p ras pozw alają  osiągać w yż­
szą w ydajność. O bróbka cieplna na 
nowoczesnych ag regatach  przelo to­
w ych przebiega w procesie pó łau­
tom atycznym  — cały cyk l obróbki 
odbyw a się w  jednym  agregacie. 
Je s t ich w  Skoczowie siedem , a

każdy  „przepuszcza” 1000 kg  o d ku- 
w ek  w  ciągu 1 godziny. W  s ta ry m  
system ie kuźn i u stro ń sk ie j je s t  to  
proces uciążliw y, w y m ag ający  w ie­
le ręcznej p racy . A le ju ż  różnice 
w  obróbce w y k ańczające j są m in i­
m alne.

O bydw a zak łady  kuźnicze p racu ­
ją  przede w szystk im  d la  p rzem y słu  
m otoryzacyjnego, przy czym  pod­
staw ow y a so rty m en t odkuw ek  
przeznaczają d la  F ia ta  126p i 125p. 
Około 90 proc. p rodukcji Z ak ład u  
n r  4 stanow ią o dkuw ki d la  m oto­
ry zac ji, pozostałych 10 proc. to  za­
n ik a jąca  p ro d u k c ja  d la  po trzeb

(CIĄG D A L SZ Y  N A  STR. 2)



Kr. U  (W)

mi im  nn
(C IĄ G D A L S Z Y  Z E  ST B . 1)

ro ln ic tw a. W Zakładzie n r  3 po­
nad  30 proc. p ro dukcji służy ro ln i­
c tw u  i innym  k lien tom , s le  w  m ia ­
rę  m odern izacji zak ład u  odsetek 
ten  będzie m ala ł. P rzy  ty m  o ile 
kuźn ia  ustro ń sk a  w y tw a rza  900 ro ­
dzajów  odkuw ek, to skoczow ska 300 
różnych  pozycji, a  więc w  now ej 
kuźn i w y tw arza  się  deta le  w d u ­
żych seriach , a  to  n a  rów ni z no­
w ocześniejszym  p a rk iem  m aszyno­
w y m  i technologią decyduje  o w yż­
szej w ydajności całkow ite j.

A jed n ak  Z akład  n r  4 do p e łne j 
zdolności p ro d u k c y jn e j dochodził 
długo, bo u zyskał ją  dopiero w 
ub ieg łym  ro k u . Pow odem  tego było 
m. in. zastosow anie w  większości 
p ro to typow ych  m aszyn i u rządzeń 
— w iele  kom p lik ac ji rodziło  u su ­
w an ie  w szelkich ich  uste rek , u ja w ­
n ianych  dopiero w  procesie eksp lo ­
a tac ji.

Tym czasem  w zrosły  w ym ogi m o­
toryzacji, a i św ia tow e kuzienni* 
ctw o n o tu je  coraz w yższe osiągnię­
cia poprzez ograniczenie obróbki 
sk raw an iem  na  rzecz p lastycznej — 
ta k ie j  dokładności odk u w ek  p a rk  
m aszynow y skoczow skiego zak ładu  
n ie może sprostać. T oteż rozpoczę­
to stopniow e odnow ienie i rozbu­
dow ę bazy kuźniczej. Zgodnie z 
p ro jek tem  p rzeb iega ona w  Z ak ła ­
dzie n r  3 .gdzie oddano ju ż  now ą 
ha lę  p ra s  i k u źn ia rek , a  do połowy 
przyszłego ro k u  zakończy się p ro ­
ces budow y now ych  oddziałów , 
w y m ian y  n a js ta rszy ch  m aszyn i us­
p raw n ien ia  gospodark i w odno-ście­
kow ej. W Z akładzie  n r  4 obecnie 
w y m ien ia  się n a  now ocześniejsze 
p rasy  i u rządzen ia  k o n tro lno -po­
m iarow e, aby zapew nić  w łaściw ą 
jakość  p ro dukcji, zw łaszcza na  po ­
trzeby  iFiata 12Sp. B rak  mocy p rze­
robow ych i reze rw  kadrow ych  oraz 
n iedobór m ieszkań  w  regionie nie 
dozw ala ją  na  rozbudow ę kuźni, 
w obec czego rozw ój może iść je d y ­
nie w  k ie ru n k u  g e n e ra ln e j m o d er­
nizacji.

J e s t  to „życiow a konieczność” d la  
kolosa kuźniczego, pow stałego z 
połączenia Z akładów  3 i 4, w  k tó ­
ry m  pierw szy w y k o n u je  52 proc, 
d rug i — 48 proc. w ielkości p ro d u k ­
cji. J e d n a  z n a jw iększych  w  k ra ju  
kuźni podjęła odpow iedzialność ty m  
w iększa, że to zak ład  k o o peracy j­
ny, a nie p ro d u cen t fin a ln y . M a w 
sum ie 120 różnych odbiorców . W y­
tw a rza  całość odku w ek  nie ty lk o  
do F ia ta  128p i 125p, ale  tak że  do 
Je lcza-B erlie ta , sanockich  a u to b u ­

sów  i p raw ie  w szystk ich  samocho­
dów  ciężarow ych w  k ra ju . Przy 
czym  ry tm  produkcji _  odbiorców 
zm usza zak łady  kuźnicze FSM do 
p rzy jm o w an ia  zapotrzebow ań deka­
dow ych, czasem  i dniow ych, a za- 
tem  dostosow ania w łasne j pracy do 
po trzeb , a nie m ożliwości w y korzy, 
s tan ia  m aszyn. Rosną także wyn>». 
g an ia  jakościow e k on trahen tów . W 
obydw u zakładach istn ie ją  labora­
to ria , w  k tó ry ch  prow adzi się ba­
dan ia  m etalograficzne, chem iczne i 
w ytrzym ałościow e odkuw ek, ale 
w ciąż jeszcze w y stęp u je  niedosyt 
u rządzeń  kontro lno-pom iarow ych 
bezpośrednio w  produkcji. Ostatnio 
zakupiono sześć supernowoczesnych 
tw ardościom ierzy  f irm y  T inius — 
O lsen, pó łau tom atycznych, z cyfro­
w ym  odczytem , u ła tw ia jących  i 
p rzyśpieszających pom iary , nato­
m ias t n adal b ra k  defektoskopów .

W icie przeszkód w  ciągłości i ry t­
m iczności p ro d u k c ji w y w o łu je  je­
szcze b rak  wózków  i części zam ien­
nych w transporcie  w ew nętrznym , 
n ie  dość sp raw n y  system  tranapor- 
tu  zew nętrznego  oraz  przeciążona 
kom preso row nia  a  p rzestarzałym i 
sp ręża rk am i.

N iem nie j złączenie dw u zakładów 
kuźniczych w  jeden  organizm  oka­
zało się bardzo  szczęśliw ym  ma­
riażem . Pow ażnie w zrosła produk­
c ja  obydw u, zan ik ła  k onkurency j­
ność w  złym  znaczeniu tego słowa, 
sp raw niejsza  je s t o rgan izac ją  pra­
cy, lepszy je j  sty l. O krzep ła  młoda 
załoga Z ak ładu  n r  4, przejm ując 
w iele dobrych trad y c ji od dośw iad­
czonej załogi s ta re j  ustrońskicj 
kuźni. Skonsolidow aną załogę ce­
ch u je  a k ty w n a  postaw a wobee 
w szelk ich  problem ów . W ytw orzyła 
się ścisła  w spółpraca pionu techni­
cznego z p ro d u k c ją , n iezw yk le  cen­
na w procesie w y tw arzan ia . Kie­
row nictw o zak ładu  u trzy m u je  ciąg­
ły  bezpośredni k o n tak t z załogą. 
System atyczn ie  co m iesiąc, a nieraz 
częściej odbyw ają  się wydziałowe 
n a rad y  w ytw órcze z udziałem  
przedstaw icie li d y rek cji, organizo­
w ane przez czynnik i zw iązkow e i 
p a rty jn e . Je s t  to  fo ru m  d la  omó­
w ien ia  w szelk ich  sp raw  pracow ni­
czych, n łe ty lk o  problem ów  pro­
dukcy jn y ch  .D y rek c ja  prowadzi 
m etode o tw arty ch  drzw i d la  pra­
cow ników  .odrzucając  tradycyjną 
b a rie rę  w  sek re ta riac ie , a to poz­
w ala  u n iknąć  w zajem n e j dezorien­
tac ji k ie row nic tw a i załogi w  imię 
w spólnego in te resu  coraz lepszej 
p racy  i  j e j  w yników . EH
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